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D n  —  ndnłaH  • ekaped. m iesięcznie 1,20 sł z odnosze-PONMLKJIHGFEDCBA 
• • Z .O  U  pi G  tu  ■ nigni przez pocztę 20 gr. w ięcej. W w y ­

padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
słoienia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent nie m a praw a  
iądać pozaterm inow ych  dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona­
m entu. Z a dział ogłoszeniow y redakcja nie odpow iada. R edakcja  
1 adm inistracja: ul. M ickiew icza 1. T elefon 80. K onto czekow e  
P. Ł  0. Poznań 204,252. —  R edaktor przyjm uje od 10— 12.

A nto  • Z a ogłosz. pobiera się od w iersza  m m . (7  
U giO SZ em a. lam .rio gr, za reklam y na str. 4-łam . w  

w iadom ościach potocznych 30 gr na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela się przy  częstem ogłaszaniu. „G łos W ąbrzeski" w ychodzi 
;rzy razy tygodn. i to : w  poniedziałek, środę i piątek . Przy aądo- 
w em  ściąganiu należności rabat upada. D la w szelkich spraw spor­
nych w łaściw y jest Sąd w  W ąbrzeźnie. Z a term inow y  druk, przepi­

sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada.

Sumiennem wykonywaniem obowiązkowy 

budujemy silną Ojczyzną!

Nr. 117 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek 6 października 1931 roku.
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Rok XI

Lektura na czasie.
(Korespondencja własna z W arszawy), 

Sejm na pierwszem plenarnem po­

siedzeniu odesłał do odpowiednich ko­

misy) 19 projektów ustaw, zgłoszonych 

przez rząd do laski marszałkowskiej. W  

myśl znanej procedury dopiero komisje 

przystąpią do rzeczowej oceny projek­

tów, które przejdą jeszcze potem przez 

alembik obrad plenarnych sejmu i będą 

dyskutowano w senacie, zanim staną się 

ustawą. Za wcześnie więc jeszcze na do­
kładniejszą ich analizę i na pedantycz­

ne wchodzenie w szczegóły. Lektura je­

dnakże tych druków, które znalazły się 

już w rękach posłów, jest z pewnością 

ciekawa i nasuwa szereg refleksyj.

W szystkie niemal zgłoszone projekty 

są jak najściślej związane z dzisiejszym 

gospodarczym kryzysem, znaczna część 

ich dotyczy zagadnień podatkowych. 

Tutaj już rzuca się w oczy jedno: Rząd 

w poszukiwaniu nowych źródeł docho­

du nie pociąga do dalszych świadczeń 
na rzecz państwa świata pracy. Pod­

wyższa natomiast stawki podatkowe od 

piwa, wina i miodu,syconego, wprowa­

dza nadzwyczajny dodatek do państwo­
wego podatku dochodowego, wreszcie 

opodatkowuje w sposób bardziej racjo­

nalny tantjemy i dochody kumulowane 

tych osób, które otrzymują wynagrodze­

nie od różnych służbodawców. Nikt chy­
ba nie zgłosi zastrzeżeń przeciw znacz­

niejszemu opodatkowaniu nałogu, ja­

kim jest konsumcja wina czy piwa. Nie 

uczyni tego —  chcemy wierzyć —  opo­

zycja, która tyle mów górnolotnych wy­
głosiła w sesji ubiegłej w ciągu dysku­

sji nad nowelą do ustawy antyalkoholo­

wej. Tembardziej, że nowe stawki po­

datkowe są naogół tylko zwaloryzowa­

niem stawek dotychczasowych, uchwa­

lanych w latach 1924 i 1925. Podówczas 

produkcja win krajowych wymagała je­

szcze specjalnej opieki, która też wyra­

ziła się w bardzo niskich stawkach po­

datkowych (wynoszących 20 i 10 gr. od 

litra wina owocowego, względnie mosz­

czu.) Dziś nasza produkcja napojów  

winnych w porównaniu z r. 1925 zwięk­

szyła się niemal 7-mio krotnie, wynosiła 

w r. 1929/30 ponad 7 miljonów litrów, 

ma więc byt i rozwój zapewniony, a po­

dwyżka stawki podatkowej (do 60 i 50 

gr.) nie wpłynie na nią hamują  20.

Nie może też budzić zastrzeżeń po­
datek od tantjem ani ustawa o nadzwy­

czajnym podatku do państwowego po­

datku dochodowego. Tę ostatnią uspra­

wiedliwia dostatecznie konieczność u- 
trzymania równowagi budżetowej. Ma 
ona charakter czasowy. Nie dotyczy do­

chodów z uposażeń służbowych, emery­

tur i rent funkcjonarjuszy państwowych  

i samorządowych. Zwalnia minimum e- 

gzystencji od opodatkowania, pozatem  

wprowadza zasadę progresji o 'dużej 
rozpiętości , czyni więc zadość zasadom  

sprawiedliwości społecznej.

Efekt finansowy omówionych usta­

wodawczych projektów podatkowych  

zaważy realnie i dobroczynnie na bu­
dżecie państwa. Pomijamy narazie kwe- 

w jakich to liczbach konkretnych

E cha podróży do B erlina
Paryż, (Pat.) Prasa nie przestaje ko­

mentować ewentualnych wyników po­

dróży premjera Lavala do W aszyngto­

nu. W dzienniku „Journal des Debats" 
Pierre Bemus pisze na ten temat co na­
stępuje: „Porozumienie między Amery­
ką a Francją byłoby niezawodnie rze­
czą doskonałą, lecz nie trzeba, aby zo­
stało ono zawarte z uszczerbkiem dla 
wielkich zasad, których bronić jest obo 
wiązkiem Francji,

W Ameryce ludzie mają czasem  
dziwne poglądy na sprawiedliwość. Nie 
dawno, jeden z profesorów amerykań­
skich, znany ze swych prac naukowych 
dosuć kompetentny w sprawach Euro­
py, gdzie przeżył kilka lat, wysunął 
program polityczny, który moźnaby 
streścić w kilku następujących zda­
niach: „Francja i Stany Zjednoczone 
mogą obecnie kierować światem.

Nastała, dla obu krajów, chwila pro 
wadzenia wspólnej polityki. Lecz na to 
trzeba, by Francja zrzekła się obrony 
państw, powstałych po wojnie, jak n. 
p. Polski i Czechosłowacji. Państwa te 
nie posiadają takich samych praw do

egzystencji i niepodległości co wielkie 
mocarstwa. Z Niemcami moźnaby dojść 
do porozumienia, dając im żądane kom ­
pensaty w Europie centralnej. Uzysku­
je się w ten sposób ugrupowanie sił, 
które ustali porządek na świecie". Nie 
ulega wątpliwości — pisze Pierre Ber- 
aus — że podobne zapatrywanie roz­
powszechniło się w ostatnich latach w  
Stanach Zjednoczonych i, że tern tło- 
maczy się powodzenie kampanji prze­
ciwko traktatom.

Nie może być pod tym względem  
żadnych nieporozumień. Ameryka po­
winna wiedzieć raz na zawsze, że pań­
stwo francuskie oparte jest na sprawie 
dliwości i że w naszych oczach, prawa 
państwa średniego lub małego, równie 
są prawom państw większych i bogat­
szych. Niemcy zalały Europę krwią i 
pożogą, ponieważ pogardziły tą wielką 
zasadą. Pokój tylko wówczas zapewnio 
ny być może, gdy ta wjelka zasada zo­
stanie uszanowana, Kampanjia przeciw 
ko traktatom nie jest niczem innem, 
jak wznowieniem przedwojennej poli-
tyki Niemiec".

Na froncie japońsko-chińskim
C zang-C zun, (Pat.) Koszary w Pei- 

Szan i Czeng-Tse leżące w pobliżu linji 
kolejowej Mukden-Hai-Łung zostały ja 
koby całkowicie zniszczone przez ae-

roplany japońskie, które rzucały wczo­
raj bomby na oddziały wojsk chińskich 
Ofiarami bombardowania padło podo- 
no 200 źołnierźy.

O teatr polski w Gdańsku
G dańsk. Na posiedzenia rady miejsk. 

w Gdańsku podczas dyskusji nad bud­
żetem teatru miejskiego, który otrzy­
muje 430.000 guldenów subwencji, za­
brał głos polski radny p. Maliszewski, 
żądając, aby gmach teatru miejskiego 
był odstępowany również polakom, aby 
mogli dawać przedstawienia w gmachu

Z W R O T PR Z E D W O JE N N Y C H

W K Ł A D E K U B EZ PIE C Z E N IO W Y C H  
przez T ow arzystw a niem ieckie.

(A) Na podstawie t, zw. waloryza­
cyjnego układu polsko-niemieckiego, ra 
tyfikowanego przez Sejm, obywatelom  
polskim, którzy ubezpieczyli się przed  
wojną w niemieckich Towarzystwach 
asekuracyjaych, przysługuje prawo do

—o—

wyrażą się wzmożone wpływy z podat­
ków od piwa, wina i miodu, gdyż wpły­
wy te ustabilizują się na określonym po­
ziomie dopiero po ponownym okresie 
czasu. Lecz już dziś przewidywać mo­
żna, przy kalkulacji bardzo ostrożnej i 
raczej pesymistycznej, że wpływy skar­
bowe z t. zw. „podatku kryzysowego" 
czyli z nadzwyczajnego dodatku do pań-

teatru miejskiego dla ludności polskiej 
w języku polskim.

Podczas przemówienia posła Mali­
szewskiego starano się, zwłaszcza ze 
strony hitlerowców przeszkadzać wzno 
sząc rozmaite napastliwe okrzyki. 
W końcu wniosek p. Maliszewskiego zo 
stał odrzucony.

zwrotu wpłaconych wkładek ubezpie­
czeniowych.

Ostatni termin zgłoszeń z tego ty­
tułu roszczeń, umotywowanych odpo­
wiednio dokumentami, mija 15 listopa­
da b, r. Podania należy kierować do 
biura Z. O. K. Z., W arszawa Hipo­
teczna 8.

— o—

stwowego podatku dochodowego wy­
niosą około 44 miljonów zł. rocznie, po­
datek od tantjem i kumulowanych do­

chodów przysporzy skarbowi państwa 
nie mniej, niż 16 miljonów zł. Z tych tyl­
ko źródeł, których opodatkowanie nie 
odbije się ujemnie na życiu gospodar- 
czem  i nie obciąży nowemi świadczenia­
mi warstw ekonomicznie słabszych, u-

zyska skarb państwa ponad 60 miljo­
nów złotych, czyli 2 i pół proc, roczne­
go budżetu.

Aż 6 projektów, znanych już po czę­
ści z doniesień dziennikarskich, dotyczy 
rozległej akcji rządu na rzecz bezrobot­
nych. Ograniczenie pracy małoletnich  
i uprawnienie rządu do skracania czasu 
pracy w określonych gałęziach przemy­
słu i handlu zmniejszy w znacznym sto­
pniu nasilenie bezrobocia. Zwolnienie od 
podatku spożywczego cukru, przezna­
czonego na dożywianie dzieci bezrobot­
nych w szkołach, przedszkolach i 0- 
chronkach, umożliwi szerszą akcję ko­
mitetom pomocy. Ustawa wreszcie o u- 
iszczeniu zaległych podatków bezpośre­
dnich w naturze (żytem, pszenicą, jęcz­
mieniem ziemniakami i węglem), nie- 
tylko stwarza silne podstawy dla rozle­
głej akcji pomocy dla bezrobotnych i ich 
rodzin, ale równocześnie oddziałać win­
na dodatnio na kształtowanie się cen 
zboża i ziemniaków na. rynku krajowym  
gdyż te produtky przyjmowane będą 
według cen o 10 proc, wyższych od cen 
miejscowych.

Krzepiącą jest z pewnością lektura 
tych niepozornych druków sejmowych. 
Uderza w nich celowa i konsekwentna, 
pełna umiaru i realizmu polityka gospo­
darcza rządu. Rząd mobilizuje siły pań­
stwa i społeczeństwa do walki z bezro­
bociem, czyni wszystko, by zrównowa­
żyć budżet. Czyni więcej! Nie cofa się 
mimo złej konjunktury i przed inwesty­
cją, o ile jest ona konieczną, dochodową 

przyczyni się wydatnie do ożywienia 
życia gospodarczego. Popatrzcie na dru- 

i nr. 247 i 277! Pierwszy z nich, to pro- 
ekt ustawy upoważniającej minister­

stwo poczt i telegrafów do zaciągnięcia  
długoterminowej pożyczki inwestycyj­
nej na rozbudowę automatycznych cen­
tral wzdłuż linij kablowych. Jest to ra­
czej formalna tylko aprobata dla za­
wartych już umów i układów z angiel- 
skiem towarzystwem „Telephone and 
General Trust Limitet", Rzeczą nową 
jest projekt ustawy o budowie kolei 
normalnotorowej Kraków — Miechów. 
Dość kilku słów, by podkreślić gospo­
darcze znaczenie tej inwestycji. Nowa 
kolej skróci odległość Krakowa od W ar­
szawy o jedną siódmą obecnej długości, 
czyli o 52 km., podniesie życie gospo­
darcze urodzajnych, lecz mało uprzemy­
słowionych części Królestwa, ożywi 
tranzyt soli, drewna i węgla. Dodać je­
szcze wypada, że budowa tej linji jest 
równocześnie zasługą regjonalnej gru­
py posłów i senatorów BB, którzy z po­
słem Kleszczyńskim na czele przepro­
wadzili wśród ludności zainteresowa­
nych powiatów rozległą propagandę i u- 
zyskali szereg świadczeń ze strony spo­
łeczeństwa na rzecz nowej linji kolejo­
wej, Obywatele ziemscy ofiarowali bez­
płatnie tereny pod trasę, miasta —  pla­
ce pod budowę dworców, chłopi —  ro­
bociznę.

Powtarzamy: Krzepiącą jest lektura 
rządowych projektów ustawodawczych. 
Świadczą one, że dalecy od marazmu i 
zniechęcenia, zmagamy się zwycięsko z 
gospodarczym kryzysem. I zwyciężymy!
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SKRÓTY
* Sydney, — Z A u c k la n d u w  N o ­

w e j Z e la n d ji d o n o sz ą , ż e g ru p a a lp in i­

s tó w , sk ład a ją ca  s ię z 1 4 o só b , p rz e p a-  

d ła  b e z  w ie śc i, p o d c z a s śn ie ży c y  w  o k o  

lic y  g ó ry  R u a p e h u , D o ty c h c za s o d n a le ­

z io n o ty lk o s ie d m iu c z ło n k ó w  te j e k s ­

p e d y c ji, D a lsz e p o sz u k iw a n ia są p ro ­

w a d z o n e z w ie lk ą e n e rg ją . G ó ra R u a ­

p e h u z n a jd u je s ię w  o d le g ło śc i 2 0 0 m il 

o d A u c k la n d u , Je s t to z g a sły w u lk a n  

a je g o sz c z y t s ię g a 9 1 7 5 s tó p w y so k o -  

śs i,

* Madryt, (K o rte z y 1 6 0 g ło sa m i  

p rz e c iw 1 2 1 p rz y ję ły a rt, k o n s ty tu c ji  

p rz y z n a jąc y p ra w o w y b o rc ze k o b ie to m  

P ra w o w y b o rc z e p o s iad a ją z a ró w n o  

m ę ż c z y ź n i ja k k o b ie ty , k tó rz y , u k o ń ­

c z y li 2 3  ro k  ż y c ia ,

* Alicante, 3 2 s ta rc ó w , p rz e b y w a ­

ją c y c h  w  p rz y tu łk u  d la s ta rc ó w , z a tru ­

ło s ię n ie św ie ż ą k ie łb a są , 9 -c iu  z n ic h  

z m a rło ,

* Ryga, M in is te rs tw o O św ia ty z a ­

b ro n iło w y k ła d an ia re lig ji w  szk o ła ch  

p o lsk ich w  ję z y k u p o lsk im . M in iste r ­

s tw o S p ra w  W e w n ętrz n y ch  w  n a jb liż ­

sz y m  c z a s ie m a z a m k n ą ć Z w ią z e k P o ­

la k ó w  n a Ł o tw ie ,

* Rzym. „ O sse rv a to re R o m a n o "  

o g ła sz a e n c y k lik ę  p a p ie sk ą , k tó ra  z w ra  

c a  u w a g ę n a  c ię żk ie w a ru n lk i, w  ja k ic h  

z n a jd u je s ię k la sa  ro b o tn ic z a , w y stę p u ­

je p rz e c iw k o  w y śc ig o w i z b ro je ń , n a w o ­

łu jąc w sz y s tk ic h k a to lik ó w  d o z g o d n e j 

p ra c y , w  c e lu z a p e w n ie n ia z g o d y sp o ­

łe cz n e j i p o k o ju m ię rz y n a ro d o w e g o .

*Budapeszt, W a rty k u le n a cz e ln y m  

„ P e s ti N a p lo " p u b licy s ta Z o lten S z a sz  

o m a w ia p rz e d sta w io n ą w  G e n e w ie p ro  

p o z y c ję m in is tra Z a le sk ie g o w  sp ra w ie  

sa n k c y j k a rn y c h  z a  p o d ż e g a n ie d o w o j­

n y , S z asz u w a ż a , iż p ro p o z y c ja ta je s t  

n a d e r d o n io s ła , a w p ro w a d z en ie je j w  

ż y c ie s ta n o w iło b y o s ta te cz n y c io s d la  

k n o w a ń sk ra jn y c h n a c jo n a lis tó w . Is t­

n ie n ie sa n k c y j k a rn y c h p rz y p o m in ać  

b ę d z ie w szy s tk im , iż n ie n a w iść m ięd z y  

n a ro d a m i E u ro p y je s t sz k o d liw a i ż e  

w szy s tk ie n a ro d y n ie z a le ż n ie o d d z ie ­

lą cy c h je g ra n ic w in n y b y ć so lid a rn y ­

m i,

* Berlin. S ą d  w ro c ław sk i sk a z a ł 1 6  

k o m u n istó w  o sk a rż o n y c h o z ab ic ie s ta l  

h e lm o w c a  n a k a rę w ię z ie n ia o d  3 m ie ­

s ię c y d o 2 la t. N a jb ard z ie j o b c ią ż o n y  

k o m u n is ta H e b n e r z z a w o d u m a larz  

o trz y m a ł 2 la ta c ięż k ieg o w ię z ie n ia ,

* Berlin, P o se ls tw o c h iń sk ie  w  B e r ­

lin ie o g ła sza k o m u n ik a t, z a p rz e cz a ją c y  

z p o w o ła n ie m  s ię n a o trz y m a n e  z N a n -  

k in u ia fo rm a c je u rz ę d o w e, w ia d o m o ­

śc io m  p ra so w y m , ja k o b y 3 w sc h o d n ie  

p ro w in c je c h iń sk ie w ra z z p ra w in c ja -  

K iry n o g ło s iły sw ą sa m o d z ie ln o ść .

* Berlin. S z e f n ie m ie ck ie j m a ry n a r­

k i w o je n n e j k o n tra d m ira ł G la b isch  m ia ­

n o w a n y z o s ta ł a d m ira łem ,

* Paryż. W d ro d ze  p o w ro tn e j z k il­

k u d n io w eg o w y p o c z y n k u n a p o łu d n iu  

p rz y b y ł tu  p , m in is te r Z o le sk i, P o m im o ' 

iż p o b y t je g o  n o si c h a ra k te r śc iś le p ry ­

w a tn y m in is te r o d w ied z ił p re m je ra L a -  

v a la o ra z m in is tró w  B ria n d a , F la n d in a ,  

P o z a te m  p , m in iste r k o n fe ro w a ł z m i­

n is trem  H a n d lu R o llin e m , W  n ie d z ie lę  

p , m in is te r Z a lesk i w y je żd ż a d o W a r ­

sz aw y ,

* Mukden, W o b e c o trz y m an ia w ia ­

d o m o śc i, ż e 6 5 0 b a n d y tó w d o p u sz c z a  

s ię ra b u n k u w z a ch o d n ic h c z ęśc ia c h  

M u k d e n u  i w  o k o lic a ch  m ia sta , n a  m ie j 

see w y p a d k ó w  ra b u n k u w ła d ze ja p o ń ­

sk ie w y sła ły  a e ro p la n y ,

* Rzym. R a d ca h a n d lo w y a m b a sa ­

d y p o lsk ie j w  R z u m ie p , M ik u lsk i ja -  

d ą c n a  o b rad y  k o m ite tu  w sp ó łp ra cy  L i­

g i N a ro d ó w  d o P e ru g ji u le g ł w  d ro d z e  

w y p a d k o w i sa m o c h o d o w e m u d o z n a jąc  

le k k ic h p o tłu c z eń . P o m im o to b ra ł  

u d z ia ł w  o b ra d a c h .

* Moskwa. A g e n c ja T a ss z a zn a c za ,

j 'iż w ia d o m o śc i p ra sy  a n g ie lsk ie j o te rn ,  
I ja k o b y  p a tro l k a w a le r ji so w iec k ie j i sa ­

m o c h o d y p a n c e rn e w k ro c z y ły  d o  M a n -  

d ż u rji, są p o z b aw io n e w sze lk ic h p o d ­

s ta w , a  in fo rm ac je o  p rz ek ro c ze n iu  g ra ­

n ic y  m a n d ż u rsk ie j p rz ez  o d d z ia ły  a rm ji 

c z e rw o n e j b ą d ź o p rz y g o to w an ia c h d o  

p rz e k ro c z e n ia ro z s iew a n e są w  c e la c h  

p ro w o k a c y jn y c h ,

*Rzym, P rz y b y ł tu w  d ro d z e z P a ­

ry ż a ru m u ń sk i m in is te r S p ra w  Z a g ra ­

n ic z n y ch k s , G h ic a , P rz y jaz d m in is tra  

m a c h a ra k te r z u p e łn ie p ry w a tn y ,

* Warszawa, — P ra sa d o n o si, ż e  

R a d a M in istró w  u c h w o liła , n a w n io se k  

m in is tra W , R , i O , P , p o w o ła ć d o ż y ­

c ia k o m is ję rz ą d o w ą , k tó re j c e lem  b ę ­

d z ie z a o p iek o w a n ie s ię d a lsz y m  lo sem  

o d k ry ty c h g ro b ó w  k ró le w sk ic h w  b a ­

z y lice w ile ń sk ie j i z a p o b ież e n ie p rz ed  

e w e n tu a ln e m z n isz cz e n ie m . N a c z e le  

k o m is ji, ja k o p rz ew o d n ic z ąc y , s ta n ą ł 

p , p re m je r P ry s to r , a w  sk ła d  je j w c h o ­

d z ą : m in is te r W , R , i O , P , Ję d rz e je -  

w ic z , m in is te r S k a rb u  p , Ja n P iłsu d sk i  

i p o d se k re ta rz s ta n u k s , Z o n g o łło w icz ,.

* Warszawa, — P ra sa d o n o s i, ż e  

w  m y śl u c h w a ły  R a d y  M in istró w , m in i­

s te r K o m u n ik a c ji w y d a ł o s ta tn io ro z p o  

rz ą d z e n ie w  sp raw ie p o b ie ran ia w  k a ­

sa c h k o le jo w y c h d o p ła t n a rz e cz b e z ­

ro b o tn y c h , O p ła ty te są p o b ie ra n e o d  

k a ż d e g o b ile tu k o le jo w e g o , b e z w z g lę ­

d u n a ro d za j, o d k w itó w  b a g a ż o w y c h

i p rz e sy łe k w a g o n o w y ch . D o p ła ty o b o ­

w ią zy w a ć b ę d ą w  o k re sie o d 1 5 p a ź -  

d z ie m ik a r , b , d o 1 5 k w ie tn ia ro k u  

p rzy sz łe g o . B ile ty  w  c e n ie  d o  2 z ł, w o l­

n e są  o d  d o p ła t p o d o b n ie ż , ja k  p rz e sy ł­

k i d ro b n ic o w e o ra z e x p resso w e . M in i­

s te rs tw o K o m u n ik a c ji sp o d z ie w a s ię  

o s ią g n ą ć z te g o ź ró d ła su m ę o k o ło 5  

m iljo n ó w  z ło ty c h . W y so k o ść o p ła t u s ta  

ło n a z o s ta ła n a 1 0 g ro sz y o d k a ż d y c h  

ro z p o c zę ty ch 1 0 -c iu z ło ty c h  c en y  b ile ­

tu , 5 0  g r, o d  k a żd e g o k w itu  b a g a ż o w e ­

g o  i 1 z ł, 5 0 g r, o d tra n sp o rtó w  w a g o ­

n o w y ch ,

* Warszawa, — „ K u rje r P o ra n ­

n y " d o n o s i, ż e w  z w ią zk u  z k o n ie c zn o ­

śc ią z a sile n ia  fu n d u sz u  n a  w a lk ę z b e z ­

ro b o c ie m , rz ąd  z a m ie rz a p o d n ie ść o p ła  

ty p o c z to w e . W e d łu g p o g ło se k , o p ła ty  

lis to w e 2 5 g ro sz o w e b ę d ą p o d n ie sio n e  

d o 3 0  g ro sz y ,

* Tarnopol. — ' O n e g d a j a re sz to ­

w a n y z o s ta ł p rz ez fu n k c jo n a rju szó w  

w y d z ia łu ś led c z e g o w  T a rn o p o lu a b ­

so lw e n t szk o ły  p rz e m y sło w e j T e o fil Z y  

ty ń sk i z G a jó w , p o d e jrz a n y o fa łszo ­

w a n ie m o n et je d n o z ło to w y c h . P rz y a re  

to w a n y m  z n a le z io n o fo rem k ę m o sięż n ą  

d o  w y b ija n ia m o n e t, 3  fa łsz y w e  m o n e ty  

je d n o z ło to w e , i fo rem k ę a lu m in jo w ą d o  

o d le w an ia m o n e t. Z y ty ń sk i p rz y z n a ł  

s ię d o z a rzu c o n e g o  m u c z y n u ,

* Wilno, (P a t,) Z  B ra sła w a d o n o sz ą  

ż e o n e g d a j w  n o c y  w  m a ją tk u  K o z ian y  

p o w , B ra sła w sk ie g o w y b u ch ł p o ż a r , 

k tó ry s traw ił d o sz c z ę tn ie 2 5 d o m ó w  

w ra z z c h lew a m i. O fia r w  lu d z ia c h n ie  

b y ło ,

* Tokio, W N e w  C h w a n g  d o sz ło d o  

b a rd z o p o w a żn y c h z a b u rze ń . 8 0 0 z d e ­

m o b iliz o w a n y c h ż o łn ie rz y  b a n d y tó w  z a  

a ta k o w a ło m ia sto , 3 5 0 p o lic ja n tó w  n ie  

m o g ło  sk u te c z n ie p rz e c iw s ta w ić s ię im . 

M ia sto p o d p a lo n o . W sz elk a k o m u n ik a ­

c ja je s t p rz e rw a n a . Z a a ta k o w a n o ró w ­

n ie ż k o n su la t ja p o ń sk i i p o s te ru n e k  p o ­

lic ji. W  C z an g -C z u n  ja p o ń sk ie sa m o lo ­

ty  rz u c iły o k o ło 6 0 b o m b  n a 6 .0 0 0 o d ­

d z ia ł ż o łn ie rz y  c h iń sk ic h , k tó rz y  o s trz e  

liw a li p a tro lu ją c e sa m o lo ty ,

*Simla, Z g ro m ad z e n ie p ra w o d a w - 

z o s ta ło o d ro cz o n e d o 4 lis to p ad a , k ie ­

d y  z b ie rz e s ię w  N e w  D e lh i d la ro z p a ­

trz en ia u z u p e łn ia ją c e g o p ro jek tu p ra ­

w a f in a n so w e g o , •

S P R A W A  E L E K T R Y F IK A C JI P O M O ­

R Z A .

Toruń, W T o ru n iu b a w ił p , N ie sc h  

d e le g a t g ru p y sz w a jc a rsk o -fra n c u sk ie j,  

z a m ie rz a ją c e j re a liz o w a ć e lek try f ik a ­

c ję P o m o rz a , k tó ry  z w ied z ił ju ż e lek ­

tro w n ię w  G ró d k u  i Ż u rz e  o ra z w  G ru ­

d z ią d z u , C e le m  te j p o d ró ż y  je s t z a p o z ­

n a n ie s ię d e le g a ta sz w a jca rsk o - fra n ­

c u sk ie j g ru p y f in a n so w ej z c a ły m  te re ­

n e m  e le k try fik a c y jn y m , IP , N ie sc h o w i  

to w a rz y sz y n a c z e ln ik w y d z ia łu e le k try  

f ik a c ji M in iste rstw a R o b ó t P u b lic z n y c h  

p , S iw ic k i o ra z d y re k to r E le k tro w n i w  

G ró d k u in ź , H o ffm a n n ,

S P R Z E D A Ż  A L K O H O L U  W  R E S T A U  

R A C JA C H  K O L E JO W Y C H  I W A G O ­

N A C H  R E S T A U R A C Y JN Y C H .

Warszawa, (Pat.) W je d n y m  z o s ta t­

n ic h D z ie n n ik ó w  U rzę d o w y c h M in is te r  

s tw a K o m u n ik a c ji u k a z a ło s ię ro z p o ­

rz ą d ze n ie p a n a m in is tra K o m u n ik a c ji 

w  sp raw ie sp rz e d a ży n a p o jó w  a lk o h o ­

lo w y c h  w  b u fe ta c h k o le jo w y c h i w a g o ­

n a c h re s ta u ra c y jn y c h . R o z p o rz ą d ze n ie  

to d o ty c zy  lin ji n o rm a ln o i w ą sk o to ro ­

w y c h P . K . P . o ra z to w arz y stw  p ry w a t  

n y c h , W  m y śl ro z p o rzą d z e n ia sp rze d a ż  

i p o d a w a n ie n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h d o  

z w o lo n e je s t re s ta u rac jo m  I i II k i, n a  

s ta c ja ch w ę zło w y c h k o ń c o w y c h i g ra ­

n ic zn y c h .

R o z p o rz ąd z e n ie z a w ie ra z a k az p o ­

d a n ia lu b sp rz e d a ży  n a p o jó w  a lk o h o lo ­

w y c h  p o u p ły w ie p ó ł g o d z in y  o d  o d e j­

śc ia o s ta tn ieg o  o so b o w e g o  p o c ią g u  w ie  

c z o m e g o lu b n o c n e g o . S p rz e d a ż n a p o ­

jó w  a lk o h o lo w y c h  m o ż e b y ć ro z p o cz ę ­

ta n ie w c z e śn ie j n iż n a g o d z in ę p rz e d  

o d e jśc ie m w z g lę d n ie p rz y b y c ie m  n a j­

b liż sz e g o o so b o w e g o p o c ią g u ra n n e g o .  

R o z p o rz ą d ze n ie z a w ie ra ró w n ież z a k a z  

sp rz ed a w a n ia a lk o h o lu o so b o m , z n a j­

d u ją cy m  s ię w  s ta n ie n ie trze ź w y m .

W  m y śl u s taw y  sp rz ed a ż i p o d a w a ­

n ie n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h z a k a z a n e są  

w  d n ie św ią te c z n e o d  g o d z . 6  d o 1 4 -te j.

R o z p o rz ą d z e n ie z a w ie ra b e z w z g lę d  

n y z a k a z sp rze d a w an ia n a p o jó w  a lk o ­

h o lo w y c h p ra c o w n ik o m k o le jo w y m  

z n a jd u ją c y m  s ię n a s łu ż b ie .

S K A Z A N IE  P O D P A L A C Z A  N A  2 L A ­

T A  C IĘ Ż K IE G O  W IĘ Z IE N IA ,

S ą d  A p e la c y jn y  w  T o ru n iu  ro z p a try ­

w a ł sp raw ę p o ż a ru p , B ro n is ła w a H il-  

d e b ra n d ta , M o śc isk a , p o w , S ta ro g ard , 

z d n ia 1 9 m a ja 1 9 3 0  r , o ro z m y śln e p o d  

p a le n ie sw y ch  ru c h o m o śc i, w  c e lu u z y s  

k a n ia w y so k ie j p re m ji a se k u ra c y jn e j,  

i sk a z a ł g o z a z b ro d n ię p o d p a le n ia n a  

2 la ta c ię ż k ie g o w ię z ie n ia .

P o d p a lo n e p rz ez sa m e g o u b e z p ie ­

c z o n e g o H ild e b ra n d ta ru c h o m o śc i b y ły  

u b e z p ie c zo n e w P o m o rsk ie m S to w a ­

rz y sz e n iu U b e z p ie c z e ń w  T o ru n iu ,

'A D A M  K R E C H O W IE C K I .

SZARY WILK

8 8 ) ' (C i^ g d a lsz y ).

K ilk a n ie w ia st s łu że b n y c h  w e sz ło d o sy p ia ln i, Ja ­

d w ig a o tw o rz y ła o c z y , p o w io d ła n ie m i d o k o ła , ja k b y  

sz u k a ją c p o s ta c i k ró le w sk ie j, p o c ze m  w e stc h n ę ła g łę ­

b o k o i d o w c h o d zą c y c h rz e k ła :

—  C z em u U lry k d z iś n ie g ra ? ... U sy p ia m  c ią g le , 

a  z a sn ąć  n ie m o g ę ... n ie ch  g ra  z c ic h a ... z d a lek a ...

R o z k a z n a ty ch m ias t sp e łn io n o . Je d n a z n ie w ias t 

w y b ie g ła , i n ie w c h o d z ą c d o a n ty k a m ery , k ę d y B o r­

k o w ic i P sz o n k a u k ry c i c z e k a li, z a w o ła ła g ło śn o :

—  U lry k ! k ró lo w a w z y w a...

P sz o n k a , n ie o d p o w ia d a ją c , trą c ił w  s tru n y  lu tn i.

—  G rać z c ic h a ... z a lk o w y , —  p o w tó rz y ła ro e -  

k a z Ja d w ig i s łu ż e b n a .

! P sz o n k a , b y w a ją c tu  c z ę sto  u  U lry k a , św iad o m  b y ł  

z w y cz a jó w . O b o k  sy p ia ln i Ja d w ig i, b y ła  a lk o w a , c ięż - , 

k ą o d d z ie lo n a z a s ło n ą , ‘ k ę d y U lry k z w y k le to n a m i  

lu tn i u sy p ia ł k ró lo w ę . R a d z d a n eg o ro z k az u , k tó ry  

m u  u ła tw ia ł b e z p iec zn ie  u k ry c ie p o d s tę p u , P sz o n k a  n a ­

ty c h m ia s t p o o d e jśc iu s łu ż e b n e j, p rz esk o c z y ł, o ile  

m ó g ł n a jsz y b c ie j, p ie rw sz ą , p u s tą k o m n a tę , i sk ry ł  

s ię w  c ie m n e j a lk o w ie . P rz y s iad ł n a z ie m i i g ra ć  

z a cz ą ł c ic h o , a tę sk n ie ...

Z a  n im  c h y łk ie m  p rz y c zo łg a ł s ię B o rk o w ic . N ig d y  

> w  ż y c iu n ie d o św ia d cz a ł o n  je szc z e u c z u ć p o d o b n y c h ,  

ja k ie g o te ra z o p a n o w a ły . C z u ł s ię b lisk i z e m sty , 

d o  k tó re j o d  la t ty lu  z a w is tn e je g o  se rce -w z d y c h a ło , 

a  n ie d o z n a w a ł sp o d z ie w a n e j ro z k o sz y . C o ś n a k sz ta lt 

trw o g i p rz y śp ie sz a ło b ic ie se rc a i z im n y m  p o te m  o -  

k ry w a ło - c zo ło ... P rz ec iw  n ie b e zp ie c ze ń s tw u sz ed ł o n  

d o ty c h c za s z a w sz e o d w a żn ie ; o k o w  o k o z n ie m  s ię

sp o ty k a ł... d z iś , ja k g a d z in a , p e łz a ł p o z iem i, m a ją c  

z d rad z iec k o u k ą s ić ...

W  a lk o w ie p rz y su n ą ł s ię d o z a s ło n y , u c h y lił ją  

n ie c o i sp o jrza ł....

K o m n a ta b y ła p u s ta ; n ie w ias ty s łu ż e b n e w y sz ły . 

P rz y g a sa ją ce n a k o m in ie o g n isk o o d c z a su d o c z asu  

rz u c a ło ż y w sze b la sk i n a tw arz u śp io n e j Ja d w ig i...  

m ro k  z resz tą p a n o w a ł w  sy p ia ln i, .a w śró d  ty c h  c ie n ió w  

o d b ija ła s ię b ia ła p o s ta ć , sp o c z y w ają c a n a ło ż u i k u  

so b ie p o c ią g a ła o c zy .

O g n is ty w z ro k B o rk o w ic a w p ił s ię w  n ią g w a łto ­

w n ie ; ro z p o z n a  w a ł ry sy ... tw a rz  ro z m arz o n ą , a  d u m n ą ., 

k tó ra g o śc ig a ła sw y m  w y ra z e m le k c e w a ż ą c e j o b o ­

ję tn o śc i...

—  Z b u d z ę ja c ię z a ra z ... z b u d z ę ! ... —  sz e p ta ł. 

I w ście k ło ść  o p a n o w y w ała  g o  o k ru tn a , c h w ilo w a  trw o ­

g a u s tęp o w a ła b e z g ra n ic z n em u  z u c h w a ls tw u .

—  D o s tra c e n ia n ie m a m  n ic ... —  m y śla ł. —  

Król w y p o w ie d z ia ł, w a lk ę ... ' w ie lk o rzą d z tw o o d e b ra ł  

ę - c o m i ta m ! P o m stę w e zm ę , a p o te m , n ie ch s ię  

d z ie je , c o c h c e !...

P a trz y ł c ią g le , a w  m ia rę te g o , c o ra z z u c h w al­

sze m y śli p rz ec h o d z iły m u p rz e z g ło w ę , d o k tó re j 

fa la  w rzą ce j k rw i n a p ły w a ła .

—  p ię k n a je s t ta  Ja d w ig a ... —  sz e p n ą ł —  p ię k n a .  

N ie ta k a , ja k M a rta , a le z a w sz e p ię k n a ... O d rz u c iła  

m n ie ! a te ra z , g d y b y m  c h c ia ł, m ia łb y m  ją z a c h w ilę  

w  u śc isk u m o im ... tę h a rd ą k ró lo w ę !...

P rz em o c ą s trzy m ał śm ie ch sz y d e rc z y , k tó ry m u  

p ie rsi ro z ry w a ł, g o ry c zą g n a n y n a u s ta ... A le s ię  

s trz y m a ł i p a trzy ł je sz c z e ...

Ja d w ig a z n o w u n ie sp a ła . L e ż a ła z o tw a rte m i 

o c z y m a, s łu c h a ją c sw y c h m y śli, k tó re z to n a m i lu tn i 

w  je d n ą z lew a ły  s ię h a rm o n ję ... U sta je j ro z c h y la ły  

s ię c za se m  w  u śm ie c h u , p e łn y m  u p o je n ia ...

—  B o ż e , B o ż e ! ... —  m o d liła s ię d z ięk c zy n n ie —  

ja k a m  ja sz c z ę ś liw a ! ...

N a g le , p o d o b n y d o g w iz d u , p rze n ik liw y , sz y d e r'-^

c z y o z w a ł s ię k rz y k ... Z d a w a ł s ię b lisk i, ja k b y  p o d

sam e m  o k n em  k o m n a ty . ;

Jad w ig a w z d ry g n ę ła s ię c a ła , o d s tó p d o g ło w y

—  p o rw ała s ię i u s ia d ła n a ło ż u , w sp ie ra ją c s ię n a

o b u  rę k a ch ...

—  C o to je s t? c o to z n ac zy —  sz ep n ę ła ... J

B o rk o w ic d a rł w  rę k ac h z a sło n ę z w śc ie k ło śc i...

—  C z e m u o n i g ło śn ie j, w y ra źn ie j n ie w rz esz cz ą ?

—  m ru c z a ł s in e m i w a rg am i, k ió re d rg a ły .

I z n o w u d ru g i k rz y k , w y raź n ie jsz y ... a p o te m  

ło sk o t, w rza w a, tu m u lt i g ło sy p o w ta rz a ją c e d o b itn ie :

—  A d e la jd a ! A d e la jd a ! k ró lo w a !... z n a ło ż n ic ą , 

p re c z! ... p re cz !

S ła b y o k rzy k *  z p ie rs i Ja d w ig i b y ł o d p o w ie d z ią ... 

A le sn a d ź s ił je j p rz y b y ło  w  ty m ż e m o m en c ie . P o rw a -' 

ła s ię z ło ż a , p o d b ieg ła k u o k n u  i w y tę ż o n y m  w z ro -' 

k ie m  sp o jrz a ła w  d a l, u s iłu ją c p rz e b ić c ie m n o śc i... *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  1

N o g i p o d  n ią d rż a ły , c a łe c ia ło  w strz ą sa ł d re sz c z ' 

trw o g i. O p a rła s ię o śc ian ę , o d d y c h a ją c c ięż k o . B ia łą ' 

je j p o s ta ć o k ry w ały  te ra z , ja k  p ła sz c z em , ro z p lec io n e  

w  n ie ła d z ie w ło sy , sp ię te je n o  u  sz cz y tu g ło w y , z ło tą  

k ró le w sk ą o p a sk ą .

—  C o to je s t? ... —  p o w ta rz a ła sz e p te m . '*

—  Ja c i to  p o w ie m ... d u m n a  p a n i! —  p rz e m ó w ił 

o b o k n ie j g ło s s tłu m io n y a g w a łto w n o śc ią d rż ąc y — • 

ja c i to p o w ie m !

Jad w ig a o d w ró c iła g ło w ę i n a g le u c z u ła s ię yf 
o b ję c iac h B o rk o w ic a , k tó ry sc h w y c ił ją w  ra m io n a , 1 

s in ą tw arz sw ą d o je j tw a rz y z b liży ł, w z ro k  o g n is ty !  

w p ił w je j p rz e ra że n iem  ro z w a rte ź re n ic e i d y sz a ł, 
ja k w śc ie k ły .

—  Ja c i to p o w iem !... —  p o w ta rz a ł. —  N a ró d ;  

k rz y c zy ... s ły sz y sz? ... ż e ś ty  n ie k ró lo w a ... je n o  n a ło - : 

ż n ic a , E ste rk a d ru g a je s te ś ! ... to  d z ie c k o , k tó re w  ło - ' 

n ie n o s isz —  n ie p ra w y p łó d ! ... a ty  h a ń b ą  o k ry ta  n a : 
z a w sz e ! ...

(C ią g d a lszy  n a stą p i) '.
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P r z y p o m n i e n i e

Z a  s t a r a n i e m  M a g i s t r a t u  w s k a z a n o  z n a c z n e j  

i l o ś c i  b e z r o b o t n y c h  z  W ą b r z e ź n a  p r a c ę  p r z y  

w y d o b y w a n i u  o k o p o w i z n y  n a  o k o l i c z n y c h  m a ­

j ę t n o ś c i a c h .  M a g i s t r a t  w  d a l s z y m  c i ą g u  w s k a ­

z y w a ć  b ę d z i e  p o d a n ą  p r a c ę .

O b o w i ą z k i e m  k a ż d e g o  b e z r o b o t n e g o  j e s t  

p r z y j ą ć  w s k a z a n ą  p r a c ę .  K t o  p r a c y  n i e  p r z y j -  

m i e ,  p o z b a w i o n y  b ę d z i e  n i e t y l k o  z a r o b k u ,  a l e  

z a r a z e m  o p i e k i  w  c z a s i e ,  k i e d y  p r a c y  n i e  b ę d z i e

W ą b r z e ź n o ,  d n i a  3  p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 1  r .

M A G I S T R A T :  ( — )  S c h w a r z ,  b u r m i s t r z .

WIADOMOSCi POTOCZNE,

W ą b r z e ź n o ,  d n ia 5  p aźd ziem . 1 9 3 1 r.

—  O so b iste . Z d n iem w czo ra jszem  
p o w róc ił z u rlo p u k o m en d an t p o ste ru n  
k u P o l. p rzó d . K raw czy k i o b ją ł u rzę ­

d o w an ie . (— )

—  O so b is te . D y r, B an k u L u d o w ego  
p . T ala rczak w ró c ił z u rlo p u i w  d n iu  
d z is ie jszy m  o b ją ł u rzędo w an ie .

—  S tan  p o g o d y - P o  k ilk u d n iach  p ię ­
k n y ch , d z isia j s ię zn o w u zach m u rzy ło -  

R an o p ad a ł d eszcz .

—  B rak  p rąd u  e lek try czeg o . W  so ­
b o tę , w ieczo rem zn ó w  n ie b y ło d łu g i 
czas p rąd u e lek try czn eg o . —  Z ak ład y  
p racy  (n . p . fry z jem ie) p o n io sły  p rzez  to  
w ie le s tra t. K to im  to zw ró ci?? M o -  
żeb y zarząd e lek tro w n i raz w reszc ie  
k res p o łoży ł tak im  n iesp o d z ian k o m .

—  U tw o rzen ie P aw ia to w eg o Z arzą ­
d u S traży  P o żarn y ch . W czo ra jsze j n ie ­
d z ie li o d b y ł s ię w aln y z jazd d e leg a tó w  
w szy stk ich o ch o tn iczy ch S traży P o żar­
n y ch z ca łeg o p o w ia tu , w sa li k in a  
,,S ło ń ce" . P o zag ajen iu z jazd u , w y b ra ­
n o p rezy d ju m  z jazd u w  sk ład k tó reg o  
w esz li p p . s ta rosta  S u ch eck i, jak o  p rze ­
w o d n iczący , a  jak o  cz ło n k o w ie p p -: b u r­
m istrz  S ch w arz , b u rm . K iich le r z K o w a ­
lew a , i jak o sek re ta rz R ed lak L eo n , se ­
k re ta rz S traży m iejsco w ej. P o za tem  w  
p rezyd ju m  zasied li: in sp . S traży P o ż . p . 
in sp ek to r R aszew sk i z G ru d z iąd zu , p re ­
zes Z w iązk u W o j. S traży P o ż . b u rm . 
T o m czy ń sk i i in s tr, s traży p . R o szczy k -

P o u k o n sty tu o w an iu s ię p rezyd ju m ,  
d e leg a t w o jew . Z w , p . R o szczy k  w y g ło ­
s ił re fe ra t o rg an izacy jn y i p rzeczy ta ł  

s ta tu t p o w . zarząd u s traży p o ż-

N astęp n ie w y b rano 1 0 cz ło n k ó w , z  
k tó ry ch w y ło n i s ię k o m p le tn y zarząd  
p o w ia to w y - —  P o za ła tw ien iu k ilk u  
je szcze sp raw , z jazd zak o ń czo n o .

—  Z eb ran ie B . B . W . R . W czo raj,  
w  n ied z ie lę , o d b y ło s ię w  p o łu d n ie w  
sa li h o telu p o d „B iały m  O rłem zeb ra ­
n ie B . B , W . R - p o d p rzew o d nic tw em  
w icep rezesa  p - A n t. M ak o w sk ieg o , k tó ­
ry , o b e jm u jąc p rzew o dn ic tw o zeb ran ia , 
p o w ita ł p p .: s ta ro stę S u ch eck ieg o , in sp . 
M atu szk iew icza  i k ap itan a  S ch ab a . p re ­
zesa w o j. B . B . W . R . i liczn ie zeb ran e  
n au czy c iels tw o .

P ie rw szy p rzem ó w ił p . s taro sta S u ­
ch eck i, w y raża jąc zad o w o len ie , z licz ­
n eg o p rzy b y c ia n au czy c ie ls tw a , k tó re , 
w in no p o k azać, że d o b ro p ań stw a s ta ­
w ia p o n ad in te res p arty jn y .

N astęp n ie zab ra ł g ło s p - in sp ek to r 
M atu szk iew icz , m ó w iąc o p o trzeb ie  
w y ch o w an ia re lig ijn eg o i sp o łeczn eg o , 
zazn acza jąc , że w szy stk ie a tak i w y m ie ­
rzo ne p rzec iw k o  p ań stw u zo stan ą o d ­
p arte p rzez p racę n au czy c ie ls tw a .

N astęp n ie zab ra ł g ło s p rezes w o jew . 
B . B . W . R . p - k ap itan  S ch ab , p rzem a­
w ia jąc n a tem at w sp ó ln e j p racy  d la d o ­
b ra p ań stw a , id ąc razem  z rząd em . —  
(P rzem ó w ien ie p . k ap itan a p o d am y w  
jed n y m  z  n ast. n u m eró w  n aszeg o  p ism a). 
W  d y sk u sji n ad  re fera tem  p . k p t. S ch a ­
b a zab iera li g ło s ró żn i p an o w ie , co  
św iad czy o w ie lk iem za in te reso w an iu  
s ię p racą p ań stw o w o -tw ó rczą .

,P . K o ssak  z  Jaw o rza  p o d n ió sł, że  je s t 
w ielu tak ich , co s ię p racy o b aw ia —  
w alczyć z n ik im  s ię n ie b ęd z ie a le p ra ­

co w ać .
IP . K o zło w sk i z F ry zan o w a p o ru szy ł 

sp raw ę Z w iązk u S trzeleck ieg o d o  k tó re ­
g o  g am ie  s ię m łod z ież  z w ie lk iem  zam i­
ło w an iem . Z w iązek  S trze leck i d ać m o ­
że d o b reg o  p o d k ażd y m  w zg lęd em  żo ł­
n ie rza , d la tego n ie n a leży s ię zrażać,  
ch o ćb y p o czą tk o w em  n iep o w o d zen iem -

S tała p raca, tak jak k ro p la w o d y w y ­
ż ło b i d z iu rę w  sk a lę , d a o b fity  p lo n .

P . M ad ejsk i z D ęb o w ejłąk i s łu szn ie  
zazn aczy ł, że n au czy c ie ls tw o n ie b ęd zie  
zw ażać  n a  in n e p artje , a le  p raco w ać  b ę ­
d z ie n a p o lu o św ia tow em  z ca łem  za ­
p a łem .

iP . p o ru czn ik K u liszew sk i w sp o m n ia ł  
o śc is łe j d o tąd w sp ó łp racy n au czy c iel­
s tw a  z  k o m . p . w . i w , f. i p ro sił o  d a lszą  
w sp ółp racę d la d o b ra P ań stw a .

P , S ajd ak o w sk i z M arjan ek zw ró cił  
s ię d o  k o leg ó w  z  ap e lem , ab y  p raco w ali 
u siln ie z R ząd em  i u św iad am ia li in n y ch  
o k o n ieczn o śc i w sp ó łp racy  z R ząd em .

W  k o ń cu  p - M ak o w sk i p rzem ó w ił d o  
zeb ran eg o n au czy cie ls tw a , w p rzek o ­
n an iu , że b ęd ą o n i d o b ry m i w y ch o ­
w aw cam i m ło d eg o p o k o len ia; p o tem  
w zn iósł o k rzy k  n a  cześć  M arsza łk a  Jó z . 
P iłsu d sk ieg o . O k rzy k ten trzy k ro tn ie  

z ap lau zem  p o w tó rzo n o-

N a tem zeb ran ie zak o ń czo n o . N a  
zeb ran iu  p o w y ższem  b y ło o b ecn ych 6 0  

n au czy c ie li,

—  E tu i n a ty to ń  zn a lez io n y  zo sta ł w  
ty ch d n iach . O d eb rać g o m o żn a w  re ­
d ak c ji n aszeg o p ism a .

—  Z eb ran ie Z w iązk u P o d o ficeró w  
R ez, W  d n iu 3 - b m . o d b y ło s ię m ie ­
s ięczn e zeb ran ie K o ła Z w , P o d o f. R ez . 
w  m ałe j sa lce h o te lu  p o d „B ia ły m  O r­
łem ", p o d p rzew . p rezesa p . C w in aro - 
w icza . P o  zag a jen iu  zeb ran ia sek re ta rz  
K o ła p . A lfo n s S zczu k a z ło ży ł sp raw o ­
zd an ie ze z jazd u  d e leg a tó w  P o d o f. R ez . 
w  G d y n i. W  d a lszy ch  p u n k tach o b rad  
o m aw ian o sze ro k o sp raw ę p racy K o ła  

w  P . W .
U ch w alo n o u rząd z ić o stre s trzelan ie  

n a s trze ln icy  im . M arsz . P iłsu d sk ieg o  w  
C zy sto ch leb iu w  d n iu 1 1 - 1 0 . b r.

W  n astęp n y m  p u n k c ie c iek aw y re ­
fe rat w y g ło sił p . p rezes , z o k az ji 6 0 0 -  
lećia  b itw y  p o d  P ło w cam i, Z a  tak  p o u ­
cza jący re fe rat n ag ro d zon o re feren ta  

h u czn em i o k lask am i.

W  d a lszy m  c iąg u o b rad o m aw ian o  
sp raw ę w y staw ien ia sz tu k i tea tra ln e j z  
o k az ji d w u n asto lec ia zaw ieszen ia b ro n i. 
Z d ecy d o w an o  s ię o d eg rać sz tu k ę p o d t, 
„W y g n an iec" J . K - O ste rlo ffa , P o w y ­
czerp an iu  p o rząd k u  o b rad , zeb ran ie za ­

k o ń czo n o ,

—  N a  o p iek ę b ezro b o tn y ch  n iże j w y ­
m ien ien i o b y w ate le m iasta W ąb rzeźn a  
z ło ży li w  d a lszy m  c iąg u w  m iesiącach  
s ie rp ień  —  w rzesień n ast. d a tk i p ien ię ­

żn e :
G o etz K u rt 4 —  z ł., M ak o w sk i C zesław 6 z ł., 

S ello w a H elen a 6 z ł., C y rk la ff M arc in 4 z ł., 

M ak ow sk a 2 z ł„ K at. Z w iązek M ło d zieży P o l­

sk iej 4 z ł., E w an g . G m in a K o śc ie ln a 3 0 z ł., 

B ard jan S te fan 4 z ł., F irm a B au er i D ąb ro w sk i 

1 0 z ł., B ary lsk i E d m u n d  4 z ł., B ry k s Ig n acy  4 z ł., 

K s. p ro b o szcz Z ak ry ś 1 0 z ł., K o w alsk i O tto n  

3 z ł., H eim  4 z ł., D u lsk i 2 z ł„ N . N . 2 z ł., H o - 

h en se A . 4 z ł., C and er A n astazy 4 z ł., B ia ły  

F ranc iszek 6 z ł., C h w iałk o w sk i S tan 2 0 z ł., 

'Ja rzem bo w sk i S te fan 4 z ł., B u sch B erta 1 0 z ł., 

S tien s K azim ierz 1 0 z ł., B ry k s Jan  4 z ł., C h m ie ­

lew sk i Jó zef 8 z ł., G o ritz E rn st 1 0 z ł., K liese  

A u g u st 4 z ł., K u eh n F ry d ery k 4 z ł., B o rch ert 

'K aro l 4 z ł., G o g o lew sk i Jó zef 5 z ł., L ew an ­

d o w sk i W in cen ty 2 0 z ł., G rzeg o rczy k S tan is ław  

5 z ł., K aczy ń sk i Jan 1 0 z ł., B au er H elen a 6 z ł., 

K am iń sk i Jan 6 z ł., G rab o w sk i B ro n is ław  5 z ł., 

M łyn P aro w y 9 0 z ł., S ch aefer B ru n o n 1 0 z ł., 

O b st W ik to r 6 2 ,6 0 z ł., V o rsch u ssv erein 4 z ł., 

S te lltn e r E d w ard 8 z ł,, R o lirad 1 0 z ł,, S zó sta- 

k o w sk i L eon ard 1 0 z ł., S ierad zo m  P o zn ań 1 z ł., 

A T ad euszew sk i 1 0 z ł., P raco w n icy „P ep eg e"  

1 2 2 ,2 0 z ł., K o zło w sk i (A m ery k a) 8 ,5 0 z ł„ A r­

c iszew sk a 4 ,6 0 z ł., M ieczk o w sk i N ied źw iedź 1 5  

z ł., K o ło O ficeró w  R ezerw y W ąb rzeźn o 1 0 0 z ł„  

B . S zczu k a i P raco w n icy „G ło su W ąb rzesk ie ­

g o " 1 02 ,39 z ł., p o r. K u liszew sk i p rzez red ak c ję  

„G ło su W ąb rzesk ieg o " 1 0 z ł.

Z a z ło żo n e o fia ry  sk ład am  S zan . 0 -  
'f ia ro d aw com  se rd eczn e „B ó g zap łać!"  

p ro sząc o d a lsze o fia ry ,
(— ) S ch w arz , b u rm istrz .

—  O g ro m n eg o d an ie la , b o w ażące ­

g o 2 i ^c tr. zastrze lo n o w  la sach p ań ­
s tw o w y ch w  n ad leśn ic tw ie K o n stan c je-  
w o . D an ie la o g ląd ać m o żn a p rzy sk ła ­
d z ie d e lik a tesó w  p , iS zy m ań sk ieg o (— )

—  K ino  „S ło ń ce* * - D ziś w  p o n ied z ia ­
łek  w y św ie tla  s ię d w a  p ro g ram y , 1 ) film  
p o lsk i p o d ty t, „N ieb ezp ieczn y R o ­
m an s" i „T an iec w śród se rc", O b a fil­
m y g o d n e w irzen ia (— ),

—  K ied y ż n areszcie b ęd z ie św ia tło ?  
K ilk ak ro tn ie ju ż p o rusza liśm y k w estję - 
o św ietlen ia u lic zw łaszcza u licy G k u - 
d z iąd zk ie j i M ate jk i, k tó re to u lice n ie ­
o św ie tlo n e , p e łn e ró żn y ch zak am ark ó w  
i w y bo jó w , są w p ro st n ieb ezp ieczn e  
d la sp o łeczeń stw a . M o żeb y raz w resz ­
c ie p o m y śleć o o św ie tlen iu ty ch u lic?

—  W y b ry k i aw an tu rn ik ó w . K ażd a  
p 'raw ie n o c u l. M arsz , P iłsu d zk ieg o  je s t 
w id o w n ią scen b ó jek ró żn y ch m ętów , 
w y w o łu jąc w ie lk ie zb ieg o w isk a i n ie  
p o zw alając sp ać m ieszk ań co m . P o lic ja  
m ając n a u w ad ze b ezp ieczeń stw o  o b y ­
w ate li w inn a u stan o w ić s ta ły p a tro l w  
te j u licy . P o łoży ło b y to k res tak im  p i­
jack im  w y b ry ko m , (— )

—  T ea tr L u d o w y p o w o łan y zo sta ­
n ie zn ó w  d o  ży c ia . Z ałożo n y w  p o czą t­
k u ro k u 1 9 2 9 T ea tr L u d o w y w W ą ­
b rzeźn ie , sp e łn iał zad an ie k u lty w o w a ­
n ie ży w eg o s ło w a w śró d lu d n o śc i n a ­
szeg o p o w ia tu z ca łą su m ien n o śc ią . 
L iczn e p rzedstaw ien ia , o d eg ran e w  ró ż  
n y ch m iejsco w o ściach , d a ły d o w ó d , że  
w  T ea trze L u d o w y m  zn a jd o w ali s ię n ie  
p o sp o lic i ak to rzy -am ato rzy , k tó rzy , n ie  
b acząc n a p iętrzące s ię p rzeszk od y ,  
z ca łem  zap a łem  k u lty w o w ali ży w e s ło  
w o . K rec ia jed n ak p raca jed n o stek  
sp o w o d o w ała , że T ea tr L u d o w y w  ro ­
k u u b ieg ły m  p o d u p ad ł. P raca u sta ła , a  
cz ło n k o w ie T ea tru L u d o w eg o , m u sie li 
„b ezczy n n ie" s ied z ieć  i p a trzeć , jak w ę ­
d ro w n e tea try , szu m n ie rek lam o w an e ,  
k arm iły p ab liczn o ść n a jg o rszą n ie raz  
„rew ją" często n azy w an ą n aw et sz tu ­
k ą (W y ry w an ie g w o źdz i zęb am i też  
u w ażan o za lite ra tu rę i sz tu kę),

B . C zło n k o w ie T ea tru L u d o w eg o , 
ch cąc o b u d z ić d rzem iące w  sp o łeczeń ­
s tw ie n aszem zam iło w an ie d o sz tu k i, 
w  T ea trze  L u d o w y m  zn a jd o w ali s ię n ie -  
p o w o łu ją zn o w u d o ży c ia T ea tr L u d o ­
w y . W sp ó łp racę p rzy rzek li ju ż p p , p ro ­
feso r B rzcsto w icz, k ie ro w n ik lite rack i  
ó w czesn eg o T ea tru L u d o w eg o , F ran c i­
szek N ied z ie lsk i b . k ie ro w n ik ad m in . 
T ea tru L u d o w ego i Z b . W ach o w iak b , 
p rezes T ea tru  i in n i.

W  ce lu o m ó w ien ia sp raw y p o w o ła ­
n ia d o ży c ia T ea tru , o d b ęd z ie s ię ze ­
b ran ie in fo rm acy jn e w  śro d ę d n ia 7 , 
p aźd z ie rn ik a b r. o g o d z . 7 ,3 0 w iecz . w  
m ałe j sa lce h o telu  p o d „B ia łem  O rłem "

W szy stk ich sy m p aty k ó w i p rzy ja­
c ió ł sz tu k i tea tra ln e j u p rasza  s ię o p rzy  
b y c ie n a p o w y ższe zeb ran ie .

O d R ed ak c ji. P rzek on an i je steśm y , 
że p rzed sięw zięc ie in ic ja to ró w ce lem  
w zn o w ien ia d z iała lno śc i T ea tru sp o ty ­
k a s ię ze s tro n y S p o łeczeństw a z ca łą  
ży cz liw ośc ią .

—  S trze lan ie  B rac tw a S trze leck ieg o . 
W  d n iu w czo rajszy m  o d b y ło s ię n a za ­
k o ń czen ie s trze lań  w  ty m  ro k u , s trzela ­
n ie d ep u ta to w e z s trze lan iem  o g o d n o ść  
k ró la żn iw n eg o . P o zac ię te j w alce o -  
s ięg n ą ł g o d n o ść k ró lew sk ą p , Ł u cjan  
M alsk i z W ąb rzeźn a-

W  s trze lan iu o k aczk i o sięg n ęli n a ­
g ro d y p p ,: 1 ) G ó ra lsk i, 2 ) S t, M alsk i, 
3 ) R L an g e , 4 ) S t, C h w ia łk o w sk i, 5 ) K . 
M alsk i, 6 ) Ł u cjan M alsk i, S trze lan ie o  
sreb ro p p .: 1 ) S t. C h w ia łk o w sk i, 2 ) G ó ­
ra lsk i, 3 ) Ł u cjan  M alsk i.

N a ta rczy d ep u ta to w ej o sięg n ę li n a ­
g ro d y p p .: 1 ) R , L an g e , 2 ) S t, C h w ia ł­
k o w sk i, 3 ) Ł u cjan M alsk i, 4 ) S w o b o d z iń -  
sk i, 5 ) G ó ra lsk i, 6 ) Jan k o w sk i, 7 ) K az , 
M alsk i,

P o u k o ń czo n y m  s trze lan iu p rezes p , 
S t- C h w iałk o w sk i u d ek o ro w ał k ró la  żn i­
w n eg o , d z ięk u jąc b racio m  za  d o ty ch cza­
so w ą w sp ó łp racę z p ro śb ą , ab y  p o m im o  
k ry zy su n ie p o rzesta li n a tw ó rcze j, tak  
sz lach e tn e j p racy i s ta ra li s ię n ad a l o  
jak n a jw ięk szy  ro zw ó j B rac tw a .

N a zak o ń czen ie „sezo n u " w  b ra te r-  
sk iem  k o le  b aw io n o s ię d o  p ó źn ego w ie  
czo ra .

Z  p o w i a t u .

—  W ały cz . (N apad ). D n ia 1 p aź ­
d z ie rn ik a w ieczo rem  o g o d z- 8 ,3 0 S an t- 
k iew icz B o i. z W ały cza, w racając o d  
p racy , n ap ad n ię ty zo stał p rzez F u rm a- 
n o w sk ieg o  B o lesław a , k tó ry  g o  p o b ił d o  
u tra ty  p rzy to m n o śc i. Z ajśc ie m ia ło  m ie j­
sce n a tle o so b is ty ch p o rach u nk ó w , —  
F u rm ań stk i s ta le u rząd za p o d o b n e w y ­
b ry k i,

—  Jaw o rze —  (K rad z ież zb o ża). —  
O n eg d a j sk rad z io n o p . S tan k em u zb o -

P . A R T U R O W I R E IS K E M U

N IE S T R U D Z O N E M U  D Y R Y G E N T O W I 

W I E L K I E M U  M I Ł O Ś N I K O W I  Ś P I E W U  

i  M U Z Y K I

Z  O K A Z J I  J E G O  I M I E N I N  Ż Y C Z Y M Y ,  A B Y  

J A K N A J D Ł U Ż E J  W  C Z E R S T W E M  Z D R O W I U  

W Ś R Ó D  N A S  P R A C O W A Ł  

D L A  D O B R A  O G Ó Ł U .

P R Z Y J A C I E L E .

=lli=lil=lil=lll=!liHUIEIII=

że . P o w iad o m io n a P o lic ja w y k ry ła zb o ­
że n a cm enta rzu  ew an g e lick im . D o zb o ­
ża teg o jed n ak n ie p rzy zn a ł s ię p . S t, 
tw ierd ząc, iż  n ie je st to  jeg o  w łasn o śc ią .

—  M y śliw iec . (Z e Z w iązk u S trzelec ­
k iego ). O d d zia ł tu t. Z w iązk u S trze lec­
k ieg o zam ierza w y staw ić w  d n iu 1 1 li­
s to p ada b r. sz tu k ę tea tra ln ą p o d ty t: 
„X  p aw ilo n " . P ró b y są w  p e łn y m  to k u . 
R ó w n ież o d d z . Z w iązk u S trzeleck ieg o  
w  K siążk ach ćw iczy sz tu k ę : Jeg o k a-  
p ra lska M o ść . (— )

—  D ęb o w ałąk a . (K rad z ież ro w eru .)  
Z p rzed o b erży  p , R o g a sk rad z io n o  ro ­
w er n a szk o d ę p . B arto siew icza . Z ło ­
d z iej u c iek ł n iep o zn an y d z ięk i c iem n o ­
śc io m  w ieczo rn y m , (— )

—  O rzech ó w k o , (E ch a p o d p a len ia).  
W  sp raw ie p o d p a len ia g o sp o d ars tw a p . 
M u ch y  w  O rzech ó w k u , d o w iad u jem y  s ię  
że w  d a lszy m  c iąg u  p ro w ad zo n e są d o ­
ch o d zen ia ze s tro n y P o lic ji i sęd z ieg o  
ś ledczeg o  w  T o ru n iu . S p raw a ta  b u d z i 
w ielk ie za in te reso w an ie w śró d o k o licz ­
n eg o sp o łeczeń stw a .

—  O rzech o w o . (K rad z ież ). W  d n iu  
3 0 . u b , m . d o k o n a ł k rad z ieży  g ard ero b y  
Z ając L u d w ik n a szk od ę sw y ch w sp ó ł­
p raco w n ik ó w  w  m ają tk u  p . S o jeo k ieg o . 
P o d w ó ch d n iach sp raw ca k rad z ieży  
zo stał p rzez P o lic ję p rzy ch w y co n y  
w raz z łu p em  i o d staw io n y d o S ąd u  
w  K o w alew ie , \

Z  c a ł e j  P o l s k i .

—  Ł ó d ź . (Z b ro d n ia). P o lic ja zn a laz ła  
w  m ieszk an iu  p rzy u l. W izn era 1 2 tru ­
p a W acław a S ta lk a , zred u k o w an eg o  
u rzęd n ik a m ie jsk ieg o . Jak s tw ie rd zo no  
zw łok i S ta lk a leża ły p rzeszło ju ż d w a  
ty g o dn ie . P ierw iastk o w e ś led z tw o u sta  
ch e łm sk ieg o : S tan is ław a W o jty łę n a 1 5  
la t caężk ieg o w ięz ien ia  i F ilip a M iern i-  
zcak a n a 1 0 la t c iężk ieg o - w ięz ien ia , 
o b u  z p o zb aw ien iem  p raw .

Z A  Z G W A Ł C E N IE  5 L A T  C IĘ Ż K IE G O  
W IĘ Z IE N IA .

W  ty m że d n iu o d b y ła s ię ro zp raw a  
p rzeciw  Jan o w i D rew so w i o zg w ałce ­
n ie sw ej szw ag ierk i. S ąd zasąd z ił g o  
n a 5 1 . c iężk ieg o w ięz ien ia . Jak w iaro - 
m o D rew s zo zsta ł sw eg o szasu zasą ­
d zo n y  n a 1 5 1 . c . w . za zb ro d n ię n ak ło ­
n ien ia d o  m o rders tw a m ało le tn ieg o P ru  
S ak o w sk ieg o , k tó ry d o k o n a ł też zb ro d ­
n i n a o so b ie śp . K o w alsk ie j w  k o śc ie le  
w  L u b aw ie . Z p o w y ższeg o w y n ik a , że  
D rew s je s t jed n o stk ą s to jącą n a b ar­
d zo n isk im  p o z io m ie m o raln y m .
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— Wilno. (Samobójstwo staruszki). 
Od kilku dni do konsulatu łotewskiego 
chodziła 60-letnia mieszkanka majątku 
Smycz, Bronisława Zelmo, ubiegająca 
się o wizę wjazdową do Łotwy, Nie ma­
jąc odpowienich dokumentów nie uzys­
kała wizy. Odmowna odpowiedź kon- 
sulata była przyczyną, samobójstwa 
Zelmo, które popełniła wypijając esen­
cję octową, W stanie ciężkiem prze­
wieziono ją do szpitala,

— Wilno. (Głodówka więźniów), Do 
Wilna nareszła wiadomość o trwającej 
od tygodnia wielkiej głodówce w wię­
zieniu karnem w Połocku, Nie przyj­
muje pożywienia 300 więźniów poli­
tycznych, Władze sowieckie zarządzi­
ły wysłanie 200 więźniów do innych 
więzień, 100 głodujących osadzono w 
pojedynczych celach i zastosowano 
względem nich ostre represje,

— Grodno, (Zasądzenie zabójcy). 
Sąd Okręgowy w Grodnie rozpatry­
wał sprawę 18 - letniego Bronisława 
Ettla oskarżonego o zamordowanie w  
bestjalski sposób swojej ciotki. Tłem 
morderstwa był spór o ziemię. Pewne­
go dnia Ettlowa poszła na pole. Na wra 
cającą z pola ciotkę napadł oskarżony 
i siekierą zadał jej cios w szyję, Kiedy 
oszołomiona uderzeniem kobieta upa­
dła morderca zadał jej jeszcze kilka cio 

sów w głowę i w bok. Sąd Okręgowy 
biorąc pod uwagę młodociany wiek 
oskarżonego skazał go na 6 lat cięż­
kiego więzienia,

— Poznań. (Na karę śmierci). Sąd 
okręgowy w Lesznie, na sesji wyjazdo­
wej w Gostyniu, skazał na karę śmier­
ci robotnika rolnego Michała George za 
morderstwo, popełnione w listopadzie 
1930 r, na osobie Teresy Tatarkówny, 
z którą łączyły go bliższe stosunki,

— Lwów. (Wielki pożar). W mia­
steczku Lubycza Królewska (pow, Ra­
wa Ruska) wybuchł pożar, który stra­
wił 7 domów. Straty wyaoszą około 
40 000 zł, Pożor powstał wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia się z ogniem.HGFEDCBA

K ąeik rad jow y .
Wtorek, dnia 6. 10,

12.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 12,45 
Muzyka z płyt gramofonowych. 15,15 Chwilka 
lotnicza. 15. 25 „O przechowywaniu worzyw 
i owoców". 15,25 Muzyka z płyt gramofono­
wych. 15,50 Program dla dzieci młodszych. 
16,20 „Życie wód podziemnych". 16,40 Muzy­
ka z płyt gramofonowych. 17,10 „Ostatnia mi- 
cert symfoniczny z udziałem Emila Frey. 19,35 
łość Księcia „Panie Kochanku", 17,35 Kon- 
Muzyka z płyt gramofonowych. 19,45 Prasowy 
Dziennik Radjowy, 20.00 Feljeton p t. „De- 

mostenes Francji,, . 20,15 Koncert poświęco­
ny muzyce żydowskiej. 21.00 „Skrzynka pocz­
towa techniczna,,, 21,20 Dalszy ciąg koncertu, 
22.15 Koncert ze Lwowa. 22,40 Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radjowego. 23,00 Muzy­

ka taneczna.
Środa da, 7. x- 31.

pocztowa", 15,45 Kącik artystyczny L. S. G. 
12,15 Muzyka z płyt gramofonowych. 14,45 Mu 
16,00 Lekcja języka angielskiego. 16,20 „Polc­
zyka z płyt gramofonowych. 15,25 „Skrzynka 
wanie na jelenie", 16,40 Muzyka z płyt gra­
mofonowych. 17,10 odczyt. 17,35 Utwory Fran­
ciszka Lehara w wykonaniu orkiestry P. R. 
19.15 „Skrzynka pocztowa rolnicza". 19.15 Mu­
zyka z płyt gramofonowych. 19.45 Prasowy 
dziennik Radjowy. 20.00 Feljeton muzyczny. 
20,15 Polska muzyka ludowa w wykonaniu 
Adama Stremberga. 21,00 Kwadrans literacki 
„Admirał" Juljusza Karen-Bandrowskiego. 21,. 
20 Koncert kameralny. 22,30 Lekcja angiel­
skiego. 22,40 Dodatek do Prasowego Dzienni­
ka Radjowego. 23.00 Muzyka lekka i taneczna.

KRONIKA SPORTOWA.

MECZ PIŁKARSKI ŚLĄSK—LWÓW.
Dnia 11 października odbędzie się we Lwo­

wie międzyokręgowy mecz piłkarski Śląsk —  

Lwów, (Pat.)
TURNIEJ TENNISOWY W TORUNIU.
Toruń. (Pat.) Toruński Klub Lawn-Tenni- 

sowy zakończył swój sezon turniejem o mistrzo 
stwo klubu,. W grze pań mistrzostwo zdoby­

ła poraź drugi p. Irena Orłowska, zaś w grze 
panów również poraź drugi mistrzem został 

Józef Stogowski,

PAMIĘTAJMY O BEZROBOTNYCH!

Jeżeli jesteś patrjotą polskim, jeśli 
pragniesz mocarstwowego rozwoju w  
Państwie Polskiem, jeśli drogą Ci jest 
współrodaków przelana na polach bi­
tew krew o wolność Ojczyzny, jeśli 
chcesz przyczynić się do zlikwidowania 
podstępnej agitacji komunistycznej w  
kraju, złóż choć DROBNĄ OFIARĘ NA 

RZECZ BEZROBOTNYCH!

— Ochotnicza Straż Pożarna — Wąbrzeźno! 
Zebranie miesięczne odbędzie się we wtorek, 
dnia 6, października o godz. 7,30 wieczorem w 
strażnicy. Wszystkich druhów uprasza się o 
przybycie. Zarząd,

CZY JESTEŚ JUŻ

CZŁONKIEM L. O. P. P.?

(Koniec części redakcyjnej).

Drukiem i nakładem Zakł. Graf, Bolesława 
Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny Alfons 

Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1.

Dnia 7. 10. 31 r. o godz. 15 sprzedawać będzie 
w M. Radowiskach Egzekutor Wydziału Powiato­
wego w Wąbrzeźnie, w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę:

2 konie.
Zbiórka licytantów u p. Łucjana Wilamowskie- 

go w M, Radowiskach.
Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie.

Dnia 9. 10. 31 r. o godz. 9,30 przed południem 
sprzedawać będzie w Ostrowie Egzekutor Wydz. 
Powiatowego w Wąbrzeźnie w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za gotówkę:

1 krowęL 4 prosiaki i 1 cielaka.
Zbiórka licytantów u p. Paczkowskiego w O- 

strowie.
Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie.

Dnia 10. 10. 31 r. o godz. 12 w południe sprze­
dawać będzie w Chełmońcu Egzekutor Wydziału 
Powiatowego w Wąbrzeźnie w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za gotówkę:

15 prosiaków.
Zbiórka licytantów u p. Fr. Pantera w Cheł­

mońcu,
Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.~

Dnia 7 października 31 r. o godz. 1 po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę;

2 konie z uprzężą, wóz i 1 ctr. pszenicy. 
Zbiórka refł. w podwórzu p. Tobolskiego, ul. 

Marsz. Piłsudskiego 71.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 7. 10. 31 r. o godz. 10 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w Kowalewie 
na rynku przed lokalem p. Neumerowej najwięcej 
dającemu za gotówkę:

ubranie męskie, płaszcz zimowy męski, lornet­
kę, laskę, tekę, radioaparat trzylampkowy, 
płaszcz letni męski i obraz.

u k aza ły się w Agenturach loteryj­
nych, Bankach Ludowych, w  kioskach 
„Ruchu" i tysiącach innych miejsc 

sprzedaży

lo sy 3  zlo tow e

Wielkiej Loterji na 

Pomnik Wpiośti 
Najśw. Serca Pana Jezusa 

w  P ozn an iu .

Kilkanaście tysięcy wygranych 
wartości 90 .000 ,—  zło tych .

C IĄ G N IE N IE O D B Ę D Z IE S IĘ 10 G B U D N IS 19318 .

Do nabycia w Ekspedycji

„G łosu W ąb rzesk iego"

K aw a
z mojej palarni jest bezsprzecznie 
najlepszą i najtańszą

Obniżka

zamiast 0,65 ll4 ft. 0,55
■.... . pozatem t. 0,5b i 0,80 zł.----

B ytling i sztuka 0 ,25 zł.

Ś led zie „  0 ,10  zł.

O lej jad a ln y 1 . 1 ,20  zł.

S er  ty lź . p ełn otł. ft. 1 ,80 zł.

oraz wszelkie towary kolonjalne
poleca najtaniej

JAN HOFFMANN
Rynek 26 WĄBRZEŹNO Rynek 26

Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie, j---------------- ----------- -----

"pr z e t a r g  pr z y m u s o w y . ID rzew k  a
W czwartek, dnia 8. 10, 1931 r. o godz, 15,30 q  w  A P O 0  

sprzedawać będę w drodze egzekucji w Chełmo- i 
niu u p. Fr. Stosika najwięcej dającemu za go- ; 
tówkę:

zbiór z morga jęczmienia i 2)4 fury żyta.
Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek, dnia 8. 10. 31 r. o godz. 12 w poł. 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w Gapie u 
p. Antoniego Główczewskiego najwięcej dające­
mu za gotówkę:

fortepian.
Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie.

w wielkim wyborze 

POLECA 
Powiatowa Szkółka 
drzewek w Okoninie 

powiat Grudziądzki (Pomorze) 
C en n ik i n a żąd an ie  

b ezp ła tn ie .

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 7. 10. 31 r. o godz, 15 sprzeda­

wać będę w drodze egzekucji w Oterodzie u p. 
Mikołaja Kowalika najwięcej dającemu za gotówkę 

warsztat stolarski i 6 gęsi.

Szofer
elek trom on ter

z 11 letnią praktyką 
poszukuje stałej posady.

Wiadomość w adm.
Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. ' „Głosu Wąbrzeskiego"

Doin 
w  śród m ieśc iu  

kupi 
natychmiast

Oferty piśm. do Admin. 

„Głosu Wąbrzeskiego" 

O głasza jcie  
—  S I Ę  —

■ w  „G łosie  

W ąb rzesk im "

LOSY

I. k lasy 24 L oterji P ań stw ow ej
B flT n ad eszły ’" W t

K O L E K T U R A

„G Ł O S W Ą B R Z E S K I"
TELEFON 80. W Ą B R Z E Ź N O MICKIEWICZA 1.

P IE R W S Z E N A JN O W O C Z E ŚN IE JS Z E K IN O D Ź W IĘ K O W E  

„SŁOŃCE” 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

U W A G A ! U  W A  G  A  !

P od w ójny  p rogram ! R azem  20 ak tów !

Jilin mil sin"
Joan C raw ford , D ou glas F airb an k s.

ii .

„Ilifeń hnns"
S am b orsk i, B etty A m an n, K ru k ow sk i.

NIEOKIEŁZNANA
Zapowiadamy „A R K Ę N O E G O tt jako dźwiękowiec


